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Mtóflffz ponowna pawełsuris gaŁ Ponlksuisklean.
T r y u m f  z ła .
F 'o  d y ra is y i g a b in e tu .

Lwów, 7. marca.
I W szystkie owe niezliczone drobne pchnię­
cia i nagle, maskowane rozmaitymi pozorami 
w y p a d y  w kierunku Rządu padając dzień po 
jdnlu na szalę, pochyliły ją ostatecznie: Rząd 
poszedł w  górę.
i W ynik ten powitać mogą niektóre stron­
nictwa jako
/ rzetelny sukces i zasłużony owuc 
długich i żmudnych wysiłków. Tryumi na­
prawdę poważny! Ataki wykonywano naogół 
detajlicznie; na linii ognia po kolei znajdował 
się min. Michalski, min. Narutowicz, min. Do- 
Wnarowicz, min. Sosnkowski, nawet sam pre­
mier. A  ofto kapituluje cała twierdza, równo­
cześnie zgodna w  rezygimcyi z dalszej waiki 
i w cnęci poddania się.

Przez wyłom mogą wejść zwycięzcy.
Biały sztandar zaprasza.

'Alę kto wejdzie ż tych wszystkich przygod­
nych sprzymierzeńców? W szak zgodni bywa- 
ą tylko czasami w walce z „tym trzecim", 
:tórv dziś —- ustąpił z pola walki. W ięc silą 

rzeczy powstać musiałby przy wyłomie wiel­
ki ścisk i ostre starcie o prawo wyłącznego 
zajęcia opróżnionej placówki.

Ale nie o to chodzi, co będzie. iWażniej- 
isze to, co już jest.

„Szachraje ponieśli zasłużoną karę" 
oto okrzyk radosny, jakim żegna ustępujący 
gabinet prawica. „Największą korzyścią dy- 
misyi Rządu jest unieszkodliwienie min. Mi­
chalskiego" —  stwierdza . z zadowoleniem 
ktoś inny. „Należy tworzyć nowy Rząd" —  
wołafą ci, którzy nie lubią oglądać się za sie­
bie. A  z ich wspólnego chóru wynika, że ode­
grana została

jakaś potworna mara,
'że stało się zadość powszechnym gorącym 
pragnieniom, że znienawidzone jarzmo skru­
szone zostało.

Trudno przypuścić, aby uciecha z sukce­
su, odniesionego nad „Belwederem", nad da- 

dalszy na str. 2-giej.)

Idea gabinetu koalicyjnego nie wytrzymała p^rwszej próby.
Powstała myśl utworzenia gabinetu koalicyl ,,węższe;“. 

Omawianą jest również sprawa ewentkatnego powołania ponownego
gabinetu Ponikowskiego.

'Warszawa, 7. marca.
(Telef.) (m). iWi koładh politycznych wskazują 

na to, że
idea gabietu nrcrllcyjnego mi© wytrzymała 

pierwszej p.óay.
Poprzednie próby w ykazu j że w  naszyi a Sejmie 
ustawodawczym stworzenie gabinetu koalicyjne­
go natrafia zwykle

na niepi /.©zwyciężone przeszkody.
Konwent seniorów na dzlsiejszem posiedzeniu 
będzie się stara! rozważyć

myśl gabinetu par^mentarnęgo koalioyi 
„węższej",

u której języczkiem u wagi byłaby NPR. Zarówno 
bowiem rząd centro wo-prawlcowy, mający prze-,

ciwko sobie PPS., jak’ i  centrowo-tewfcowy w 
bienąem poparciu PPS. musi mieć w swoim skła­
dzie NRR.
Jak się NPR. zachowa, dotychczas niewiadomo. 

Dotychczasowa nasza praktyka parlamentarna 
wsHude jednak na to, że konAtoacya powyższa 
do celu nie doprowadzi, oraz że 
trzoba*będzle stanąć na innej yfatiormle, celem 

* uiwwzenla gabinetu.
Wysuwa się na pierwszy plan zagadnienie gabine­
tu pozaparlamentarnego, a w tym wypadku wielu 
polityków oświadcza się za tern, ażeby 
powołać do życia ponownie gaoicet p. Ponikow­

skiego, jednakże nieco zrelnn^wany.

CO M ÓW I PRASA?
’ v's "szawa, 7. marca.

(Telef.) (m) „Kuryer Poranny" wskazuje 
dziś w artykule wstępnym na to, że znajdując 
się w  chwili przed wyborami musimy srę li­
czyć z tem, że

sytuacya nasza jest o wiele trudniejsza, 
niż w innym wypadku, cnoć nigdy ona u nas 
łatwą nie była z powodu rozdźwięku w po­
glądach politycznych i jaskrawych sprzeczno 
ści w  interesach gospodarczych pomiędzy po­
szczególnymi klubami.
Targi o ustosunkowanie wpływów i podział 

tek mogą w samym zarodku unicestwić wszel

kie zamiary kompromisu.
Jeżeli starszyzna sejmowa nie poprzestanie 
na wyborze osób. które mają stanąć na czeie 
rządu może wyniknąć z tego powikłanie bar­
dzo dla naszych stosunków niepomyślne, i za­
powiadające dłuższe trwanie j ■ze b̂enia.

INTERPEŁ AC  YA  W  SPRAW IE  GEN.
H ALLERA PRZYG O TO W ANA.

Warszawa, 7. marca.
(Telef.) (m) PPS. zamierza na pierwszem 

posiedzeniu Sejmu wnieść interpelacyę z po­
wodu rozlepienia w Warszawie odezwy poli­
tycznej podpisanej przez gen. lózefa Habera.

L. GEORCE CHORY INA KATAR OSKRZELI.
Warszawa, 7. marca. 

(Telef.) (m). Z Londynu donoszą: Lloyd Geor-, 
ge silnie się przeziębił, wskutek czego 

cl: ary jest na katar oskrzeli.
Lekarze radzili mu kilkutygodniowy odpoczynek. 
Wobec tego LHoyd Ceorge udaje silę na wieś.

„iObserver“ pisze, że jest rzeszą pewn^. że 
prez. ministrów masi pójść na kilkutygodniowy 

odpoczynek,
którego zresztą sam sobie ty cz y ł. Jest on zupełnie 
wyczerpane’  tą: nieustającą szesnastoletnią, nader 
ciężką i wytężoną pracą i dlatego

odpoczynek zioła odświeżyć jego energię.
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blną, nad drażniącym pierwiastkiem bezpar- 
tyjnoścj była itak zaślepiająca, że uczestnicy 
tego pyrrhusowego zwycięstwa niczego poza 
tem nie widzą. Przedmioty bowiem na polu 
widzenia są bardzo wyraźne, a niektóre z 
uich —  straszne.

Ale —  być może —  przed zgrozą i opa­
miętaniem chroni organiczna krótkowzrocz­
ność, lub beztroska, która koi i pociesza. 
„Prawda, że kryzys gabinetowy odbić się mo 
że ujemnie na naszej sytuacyi zagranicznej. 
W ypadł bowiemi jak na złość w okresie, po­
przedzającym rozstrzygnięcia, które zadecy­
dować mogą o kierunku i skali rozwoju Pań­
stwa. Prawda, że kryzys ten przewlecze za­
łatwienie sprawy wileńskiej, że rzekę która 
już wpłynąć miała do morza, rozlewa 

w szerokie i grząskie bagnisko. 
Prawda i to, że położenie wewnętrzne Pań­
stwa nie jest takie, aby bezkarnie odbywać 
się mogły ciężkie przesilenia w osobach kieru 
jących i w systemach rządów. A le ...

Ale —  czyż może być gorsza syfuacya 
Polski za granicą, niż jest obecnie? Wszak 
nie w okresie przesilenia ale w pełni władzy 
dymisyonowanego dziś gabinetu spotyka Pol­
skę ów  skandaliczny afront w postaci wyklu­
czenia jej z międzynarodowej akcyi odbudo­
wy. A zresztą —  obok tysiąca innych przy­
czyn ustąpienia ta zaważyła, dzięki której od­
czuto ustąpienie jako ulgę. Racya owa powia­
da, "żt zasadą życia partyjnego była skazana 
na bezczynność, a nawet zagrożona —  przez 
nieprzyzwoity pomysł tworzenia jakiejś 

ligi —  ponad stronnictwami.
To, co się stało, było zatem tylko reakcyą na 
planowane zamachy. Osiągnięte powodzenie 
było udaremnieniem tych niefortunnych prób.

Błogostan jednak, wynikający z czynu 
zbożnego, trwał krótko. Już tu i ówdzie po­

częto wysuwać i lansować nieoficyahiłe kan­
dydatów do nowego gabinetu gcly

nastąpił zwrot nieoczekiwany.
W yglądał on, jak nagły przypływ  trwogi, zre 
flektowania się, spóźnionej obawy przed od­
powiedzialnością —  w  chwili dzielenia nlery-
cersko zdobytego łupu.

Stronnictwa, których udział przy obala­
niu gabinetu był najżywszy, poczęły równie 
gorliwie głosić, ;że

w grzechu tym palców nie maczały.
Ci, których widziano, jak „uświadamiali" o- 
fiarnie „nieoryentujących się“  delegatów w i­
leńskich, nagle oświadczają, że nic z tera nie 
MW ją wspólnego. .Przyjęcie dym isyi, gabinem 
przez Naczelnika Państwa —  napełnia ich kon 
sternacyą. Miejsce zaoamiętałych ataków zaj­
muje gest, przebaczenia i nieśmiałych zapro­
sili:
„wróćcie z powrotem! Jakoś Się pogodzimy".

Zjawisko —  na pozór —  niesłychane. A 
więc do tego zmierzała przeciwrządowa kam­
pania, aby od samej mety zawrócić na całej 
linii? Kpiny, czy sport, czy chęć pokazania 
swe? siły?

Zdaje się, że tworzenie nowego gabinetu 
stanęło przed pogromcami starego jak otchłań 
Na budowę mostu brak im siły. W ięc cofają 
się.

Jak daleko się cofną, czy zdołają skłonić 
tych, których przed chwilą z temperamentem 
odtrącili, do pokornego powrotu

pod dalszy ogień ataków 
pokaże to najbliższa przyszłość.

Ale żaden, najbardziej zdecydowany od­
wrót. żadna ekspiacya n'e powetuje tych 
szkód, które wyrządzono. Przejdą owe do hi- 
storyi jako dokument wyuzdanej orgii partyj- 
nictwa.

A. N.

PRZEGLĄD PRASY.

, , F e r e a t  p a t r i a ,  f i a t  p a r t ia '* .
Nie zmieniliśmy się! „P. Skulski pożarł własne < r̂iocko“ .

zgody! r
Pogrobowcy szlachetczyzny. — Do

Lwów, 7. marca. 
i '(sb). Z głębokiemu oburzeniem patrzy Polska 
cala na to, co silę w  ostatnich dnilach stało w War­
szawie. Społeczeństwo zdaje sobie doskonale spra 
wę, żo szło tu nie tyle o tekst aktu, o .Wilno, jego 
przyszłość, ile ,
0 wykazanie, że rząd nie przez stronnictwa pra­
wicowe utworzony jest rządem podejrzanym

narodowo
1 czyniącym dziwaczne trudnośći w  sprawile tak 
rzekomo prostej i jasnej, jak przyięcie Ziem1- Wi­
leńskiej. Jest juz publiczną tajemnicą, że delega- 
cya wileńska działała pod terorem tej nieprzebie- 
rającej w żadnych środkach agitacyi, agftacyi, 
która na jedną kartę stawia dobro narodu, byle 
tylko na tern skorzystał interes partyjny. Tonem 
najwyższego oburzenia pisze o ostatnich wy- 
piadkadh „Robotnik":

„Niech stan mSędzynarodowy sprawy wileń­
skiej z względnie dobrego zmieni się znowu w jak 
n?5gorszy, niech cała Europa zdobywa nową broń 
przeciwko nam — i to w  przededniu konferencyi 
genueńskiej — o to' mniejsza, dla takich drobno­
stek narodowa demokracjm ma suwerenną pogar­
dę w  chwili, gdy nie ma steru władizy w  ręku.

' Nie pozwalam! woła endecya.
Nie podpiszę. To jest niezgodne z moją polityką 
kresową! '

I oto w  Warszawie następuje przewartościo­
wanie wszystkich wartości wileńskich. Tęsknota 
do połączenia się z Państwem polakiem - ten 
znamienny nastrój całej 'ludności polskiej na Zie­
mi Wileńskiej — przez prawicowych demagogów 
zostaje przekuta na
zatruty oręż walki z polską polityką państwową.
Rzekomi Mohorei kresowi okazują się najgorsze­
go typu warchołami, czynnikiem — jak zawsze — 
rozstroju, zamętu i antypaństwowych knowań."

Warchoistwo osiągnęło swój ceł. Rząd poza­

parlamentarny Ponikowskiego' podał sfę "eso dy­
misyi, a o to przecież tylko chodziło.

Wytworzyła się, w  Polsce tylko możliwa, 
sy tnący a. Rząd upadł na sprawie wileńskiej,
w której

48 godzin przed dymisyą oflniósł stanowczy 
sukces w Sejmie!

Najbardziej umiarkowany z prawicowych 
pism warszawskich „Knryer Warszawski" pisze 
o przesileniu:

„P. Sknłskl Hoźarł własne dziecko!
Poszedł za wzorem Chironosa, a z « namów: Świe­
żo upieczonych przyjaciół sześciomiesięczny ga­
binet p. .Ponikowskiego, urodzony z kiieyatywy 
p. Skufekiegu, nie żyje.

Kkdy coś przed ;pół rokiem p. Skułs/ki rodził 
gabinet pozaparlamentarny p. Ponikowskiego, wó w 
■czas mówiono nam, że jest to. wybieg niezbędny, 
■ponieważ w  Sejmie ńiemasz większości zdolnej 
do utworzenia rządu. Teraz widocznie musiały 
się stosunki parlamentarne zmienić, skoro ten sam 
polityk, który przed sześciu miesiącamli widział 
rzeczy czarno, dziś patrzy na nie różowo. Inaczej 
nie mozinaby sobie wytłumaczyć lekkiego serca, 
z jakiem obalono gabinet w  obliczu aktu W itu­
skiego,
w przededniu konferencyi genueńskiej, w prze­
dedniu związanych z  nią bezpośrednio wielkich 

robót dyplomatycznych i gospodarczych." 
Zdaniem krakowskiego „Czasu" owa kary­

godna lekkomyślność stronnictw prawicowych 
jest niestety, •

„objawem odwiecznej a tak nieszczęsnej dla 
Polski temdeney-' do niekarności politycznej, do 
wyłamywania się mniejszości z pod większości, 
do niechęci pójścia za rządem nawet wtedy, gdy 
on na podistawie najlepszej znajomości stosunuców 
i opanowania całej sytuacyi występuje jako czyn­
nik reprezentujący interes ogćłoio-narodowy.

Jesi ona objawem zaciętości partyjnej i chęci 
postawienia m  swojem, 

choćby dobro ogólne miało paść tego ofiarą. 
IMinietfszośc woli podpalić dom, niż Żeby om miałi 
być urządzony tak, lak tego większość pragnie. 
W szysfee naj&oisz-e nałogi, wszystkfe błędy 1 
przywary pogrobowców dawniej szlacheckiej 
Polski dźwięczą w  tesr fiasku. Jest ona też po­
dwójnie bolesna, bo nasunie nieprzyjaciołom na­
szym dowód, że żywioł polski jest — jak niegdyś 
do karności politycznej niećorosłym i tajemnicy 
żyda parlamentarnego n:e rozumie."

Nie sposób już zaradzić ternu-. Zanagodzić rnoż 
na tyllkio te ostre zgrzyty

decyzya ostateczna wraca db obu Sejmów 
polskiego i wileńskiego. Może +am odknie się 
duch prawdziwie parryotyczny, wolny od partyj­
ności, -dążący za każdą cenę do zgody.

„Oba ciała powinny dać mandat imp< ratyw- 
ny, aby do takiej zgody w dągi najbliższych dni 
doprowadzono. Szkody, jaką już w  opinii europej­
skiej doznaliśmy, w  całości 1 to niie usunie, ale mo­
że jeszcze ją zmniejszy. Opinia zaś społeczeństwa 
IK)winna faktem rozbicia się rokowań zaintereso­
wać się } zaniepokoić jak najbardziej gorąco; do­
pomoże to najskuteczniej do oddziałania na za­
cietrzewione w śiepej partyjności stronnictwa w 
duchu dla dobra narodowego pożądanym".

Francya zrobi wszystko, by pojedz Fofsćo1 do osiągnięcia
ńiocarstwowSgo stanowiska.

 ioo—  — ■
Paryż, 6 marca. \ sce w osiągnięciu należnego jej mocarstwo- 

(AW.) Poseł- Radziszewski przyjęty był w pa j wego stanowiska,
łaou Inwalidów przez gen. Focha i Weygamda. Wczoraj pośłowię Zamoyski i Radziszewski przy- 
Marsz. Foch dał wyraz serdecznym uczuciom, ja- jęci mieli być na specyallnej audyenc/5 u premie- 
kie żyw: dla Polski i wyraził przekonanie, że ra Poincarego. 

franeya uczyni wszysłko, aby pomódz Po!- |

Sowiety zaniepokojone możliwe ścią sojuszy Polski z F«n'ondyą.
-o.o-

Moskwa, <5 inarca. 
(AW.) Sfery sowieckie zaniepokojone są z po 

wodu pogłosek
o możliwości sejuszu obronnego polSko- 

iińskiego.

do którego zdaniem sowietów przyłączyłaby się 
wkrótce Estonia i Łotwa, cc byłoby 

równoznaczne z utworzeniem baryery prze- 
ciwrosyjskiej od Bałtyku oo morza Czarnego.

Lenn dąży do ostatscznago -przakszla-conia Rosy!
iecką.m ,ą  

- 0  0-
Moskwa, ó marca. wej wszecBrosyjskiej konferencyi komunistycznej 

(PAT.) Na mającej się odbyć dnia 26 bm. no- ma Lenin wystąpić z projektem
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ostatecznego i gruntownego przekształcenia 
byłego imperyum rosyjskiego na republiką

sowiecką.
Będzie tu chodziło pnzedewiszystkiem o dokonanie 
podziału Rosyi według stref ekonomicznych, o

dtosŁosowanie tego poKfeiafu do organizacyi ad­
ministracja według zasady sowieckiej i wreszcie 
dostosowanie organfeacyi Związków zawodo­
wych db sowieckiej organizacyi administracja.

Program zjazdu NI. m ędzparodówki ustalony.
Moskwa, fi marca.

(PAT.) Moskiewskie biuro trzeciego korainter 
ma otrzymało od zjazdu partyi socjalistycznych 
w  Frankfurcie nad Menem depeszę z zawiadomie­
niem, że

ustalono program zjazdu wszystkich trzech

międzynarodówek.
Program zjazdu przewiduje między innymi kwe- 
styę utworzenia wspólnego frontu w zakresie pra­
wodawstwa fabrycznego (długość dnia robocze­
go, forma pracy i ubezpieczeń, kasy robotnicze, 
praca kobiet i dzieci, hygiena pracy itd.)

20 b. Ri. z e się w Warszawie międzynarodowa 
koufsrencya sanitarna.

Kto weźmie w niej udział? —  Program obrada
-00-

Warszawa, 6 marca.
(PAT.) Dttia 20 marca br. zbierze się w War 

szawie z inieyatywy Ligi Nar odiów na zaproszenie 
rządu polskiego

międzynarodowa konfereneya sanitarna,
Na konferenoyę otrzymały zaproszenie wszystkie 
państwa europejskie. Stany Zjetinoczone Ameryki 
Północnej, Chiny, Japonia, Brazylia, zostały po­
wiadomione o konferencja z prośbę o uczestniczę 
nie w  obradach, o -ile uznają to za stosowne. 

Przedmiotem obrad będą następujące 
sprawy:

1) Stan epidemiczny Europy wschodniej, za­
poznanie uczestników konferencja ze sprawę roz­
szerzania się Chorób zakaźnych w  tej części Euro­
py 1 z niebezpieczeństwem płynęcem z tego dla 
państw ościennych i dalszych.

2) Rozważanie i ustalenie zasad, na których 
powinny być oparte przeciwepidemiczne umowy 
narodowe, przyczem podstaw do dyskusyd dostar 
czy tocząca się obecnie komfereneya przedstawi­
cieli rządu polskiego i przedstawicieli rządów ro­
syjskiego, ukraińskiego i biiałoruskego, mająca na 
celu zawarcie • fconwemcyi sanitarnej między Plol- 
skę a Rosyą.

3) Rozważenie i ustalenie zasad, na których 
powinny być oparte metody walki przeciwepide- 
micznej i środków, które podjąć należy na pogra­
niczach państw ościennych. Tylko te zagadnienia 
będą przedmiotem narad komferen-cyl.

Zgodnie z powyższym programem 
koniereneyoa wyłoni trzy komisye, 

które opracuję projekty uchwał i przedstawią je 
■dlo zatwierdzenia plenum. Delegatem rzędu pol­
skiego jest kierownik ministerstwa zdrowia pu­
blicznego dr. Wltoid Chodźko, który będzie prze-

JÓZEF RENAUD.
f5

ŻYWA SZPILKA.
Tlómaczyla z francuskiego dr. F. Nossig.

wodniczył obradom sekretarzem generalnym, 
członkiem biura konferencyi i kierownikiem jego 
prac jest dr. Reichman, dyrektor sekeyi hiygieny

sek-retaryatu Lłgi Narodów. W  związku z zadana 
-md konfeiencyi

projektowana jest wycieczka 
do Baranowicz, względnie do Mińska, o ile repu­
blika radziecka wyrazi na to swą zgodę. Przewi­
dywane są obrady ośmiodniowe. Miejscem obrad 
ma być pałac prezydyum Radjr ministrów.

Uroczyste otwarcie „ 
odbędzie się w sali ko-lumiKwej .na I. piętrze. Obra­
dy plenarne i komisyjne będę się odbywały w po­
mieszczeniu -na piętrze, w sali posiedzeń Radły mb 
mis-trów i w pokojach- przyległych, gdzie- będę- rów 
nieź urzędowały sekretaryaty.

Pierwszy dzień: 
poświęcony będzie zapoznaniu się uczestników ze 
sobą i z pracami przygotowawczemu 

drugi dzień:
otwarcie -konferencyi', ustalenie porządku prac i u- 
fconstytuowanie -się komfsyi. Wieczorem wwiazd 
do Baranowicz.

trzeci dzień:
-pobyt w  Baranowńczach, czwarty, piąty i szósty 
-dzień: -ewentualny pobyt w Mińsku i w pasie po­
granicznym; siódlmy: -posiedzenia plenarne 1 komi­
syjne w  Warszawie; ósmy: przyjęcie uchwa- * 
zamknięcie konferencja.

Stanowisko L. ®3orp0’a
Ewentualnym jego

Leafield, 6 marca.
(IPAT.) Dzisiejsze dzienniki wyrażają naogól 

przekonanie, że Lloyd! George uzna za wystar­
czające zapewnienie dane mu przez Chamberlaina 
w  jego przemówieniu w Oxfordzśe, w  przemówie­
niu, mająicem znaczenie ofieyałnej. enuncyacył par­
ty! konserwatywne1}. uczyniomej przez leadera tej 
partyi.

m razie wzmocnione-
następcą Balfour.

Stanowisko Lloyda George‘a należy uważać 
za wzmocnione.

Londyn, 6 marca.
(A-W.) .,Daily Mail** podaje, że na 

wypadek dymisyl L. Creorge'a na czele rządu 
stanąłby Balfour.

USTALENIE ZASAD USTAWY O STANIE 
WYJĄTKOWYM.

Warszawa. 7 marca.
0ele f.) (m) W  ministerstwie spraw wewnę­

trznych odbywają sfę końcowe narady w  sprawie 
ustalenia zasad, na których ma się opierać 

ustawa o stanie wyjątkowym.
■Projekt ustawy przewiduje zawieszenie w czasie 
wojny, groźby wybuchu wojny, w  razie rozle­
głych knowań o charakterze antypaństwowym, 
zniesienie postanowień kom-stytu-cyi o wolności o- 
sobistej, nsietykalnośd mieszkania, tajemnicy fco- 
•respondeneyi-, praw koalicyi, zgromadzeń i zawią­
zywania stowarzyszeń. Możlwość zawieszenia 
swobód powyższych zawartą jest w art. 124 kon­
stytucji, przeciwko któremu projekt ministerstwa 
spraw wewnętrznych nie wykracza-.

ZJAZD PRZEDSTAWICIELI MIAST MAŁO- \ 
POLSKICH.

Kraków, 6 maroa.
(PAT.) Wczoraj obradował tutaj zjazd przed- 

staw-iciefi miast małopolskich i Śląska Cieszyń­
skiego. Tematem obrad1 zjazdu była sprawa fimmr 
sów miejskich. Obradom przewodniczył burmistrz 
Tarnopola Lenkiewicz, "a następnie burmistrz Sko 
czowa. -Referat o położeniu gospo darczo-ftnanso 
wem miast małopolskich wygio-sił. d!r. KroguIs-kJ 
z Rzeszowa, poczem -członek Rady miejskiej m. 
Krakowa p. Gross wygłosił referat o finansach 
gminnych, podnosząc, że ustaiwa o zasianiu finan­
sów gminnych mimo uchwalenia jej przez Sejm, 
nie -weszła dotychczas w  .życie. Położenie mi®»t 
małopolskich jest tego rodzaju, że straciły on-e da­
wne dochody, a nie uzyskały nowych. W  dalszym

1 . (Ciąg dalszy)  ^
-Notatka ta tak -wyraźnie i zuchwale wskazy­

wała na pannę Souverain, źe wywołać musiała 
sensa-cyę. Nazajutrz cała prasa powtórzyła ją bez 
komentarzy.

Aktorka rozwścieczona zjawiła się w redak­
cja. .,Lubece“. Krzyczała, groziła, wyjaśniała, że 
przez cały ten -okres -czasu, o .którym pismo wspo­
mniało, siedziała ukryta za wielkim sfinksem. 
Wstała dopiero, gdy profesor Terraube zaczął sie­
kierą wyłamywać drzwi-. -Redakcya przyrzekła 
jej, że umieści sprostowanie. Lecz nazajutrz uka­
zała się tylko krótka notatka:

„Parnia Suvexain zgłosiła się wczoraj w  na­
szej red-ak-cja i oświadczyła, że nie zabiła Oskara 
łtackeita. Ca stwierdzamy -ninieiszern.**

Oczywiście, że to zaostrzyło jeszcze rzucone 
podejrzenie. Panna Souverain>, zrozpaczona udała 
się dó sędziego Śledczego i żądała, ażeby interwe­
niował u prasy. W  kułoarach pałacu sprawiedli­
wości rozlegało się -echo jej głosu. -Gdy -wybuch­
ła płaczem, urzędnik zauważył oschle, że -nie mo­
że mieszać się do polemik dziennikarskich i, że 
przysługuje jej przecie pra-wo odpowiedzi na ata­
ki. Poeziem wstał i pożegnał ją.

O-dchodząc, zauważyła, że ■ dwaj gemtelniami w 
grubych butach, uapozór nie znający się -wzajem­
nie, szli tą samą co ona drogą...

:*

W  tej fazie sprawy dziennik „L* Independant**, 
który stał nadal na swem stanowisku- pozytywi- 
-styczne m, uczyniil -nadzwyczajną p-rapozycyę.

„Wciąż jeszcze -tu-mani się ludzi w  sprawie 
Oskara HeQkey‘a temi .,-nieznanem-i siła-mi“ . Wszy 
stkie te fcwesty-e okultyzmu, spirytyzmu, magne­
tyzmu itd. podnoszone są tylko prz-ez naiwnych, 
lub nieuczciwych. Jeden tylko z tych, którzy o za 
ga dnie ni ach tych pisali, budzi zupełne zaufanie: 
jest nim Krzysztof Rozes. Książka jego p. t.: .,Spoj 
rżenie Sfinksa11 —  jakkolwiek nie godzimy się na 
wszystkie jej konkluzy-e —  zasługuje na uwagę z 
powodu logicznego i -rozważnego traktowania j 
kwestyi, oraz skrupulatności w  argumentowaniu./

Krzysztof Rozes jest „au courant** wszystkich' 
sztuczek zawodowych ofcu-ltystów. Międzynarodo 
we Towarzystwa Studyów psychicznych często 
powołują go -na weryfikatora. Kilkakrotnie już 
przychwycił rzekome medyum na gorącym u- 
-czynku o-szustwa.

-Wyjaśnił ju-ź niejeden wypadek conajmtnej tak 
dziwny i pozornie meTozwi-ązalmy, jak sprawa 
„Żywej szpilki*1... jak np. -sprawę „strachów** nie­
pokojących dom w  Saint Denis, skandlaJ z opęta­
nymi w  Lucernie, aferę głośnej trucicielki: Mir-iair 
i w. in. Gdyby Rozes zechciał zająć się sprawą 
„Żywej szpilki**, prz-estałaby ona może wnet być 
tajemniczą! Przyjmujemy z góry jego koofcluzye, 
cho-ciażby nawet -odbiegały od  ̂stanowiska dSo>- 
ty-chczas zajmowanego -przez „L ‘ Imdependamt**.

Kjrysztof Ro-zes nadaje się t-embardziej na ar­
bitra w  tej sprawie, iż odbywał podróże do Egip­
tu, I-ndyi, Persyi I że fantasmagwrye- Wschodu nte 
mają tajemnic dla niego**.

(C. d. n.) •
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toczyła się diyskusya nad maczaniem J wy­
zyskaniem podatków konsumcyjtnych miejsKTcS 
Po referatach na temat sanacyi finansów miejskich

w  ramach dzisiejszego ustawodawstwa,, omawia­
no sprawę unffikacyi ź>ródie>ł. podatkowych', z któ­
rych czerpią miasta

S p u s t o s z e n ia  t e g o r o c z n e !  z im y .
Walka z powodzią i zatorami lodowymi.

Równomierność wezbrania rzek w zachodniej i wschodniej Maiopolsce. —  Straszna kata­
strofa na Nidzie i na Popradzie. —  Powódź wyrządziła większe straty w Małopoisce niż w  
Kongresówce. —  Ostatni stan wód. —  Syteacya gdańska od strony Bałtyku. —  Sztuczne 

ogrzewanie wód w rzekach błlzką przyszłością.
-----------------------O  0

Lwów, 7. marca. 
Według .dotychczasowych wiadomości —  

potwierdzonych przez naczelnika wydziału 
hydrograficznego —  wynika że 
wezbranie wód w  dorzeczu W isły w Zachod­
niej —  jak Dniestru we Wschodniej Maiopol­
sce jest mniej w ięcej ogólne i równomierne. 

Najsilniej wezbrały jednak karpackie dopły­
w y  W isły, jako też górna i średnia część tej 
rzeki. Na bocznych dopływach W isły, a to z 
lewej strony

na Nidzie i Pilicy,
oraz z prawej

na Wieprzu i Bugu 
.wezbranie jest mniej niebezpieczne. Mimo 
jednak tego względnego bezpieczeństwa, 

należy zanotować straszną katastrofę 
która, się zdarzyła właśnie na jednym z tych 
jej „spokojniejszych“ dopływów, mianp wicie 
na . rzece Nidzie. Pociągnęła ona za sobą 
śmierć 4 osób. Oto w ostatnich dniach — we 
wczesnej godzinie rannej zdążała dwukonna 
furmanka
oa strony miasteczka Chmielnika ku miastu 

Kielcom.
Znajdowało się na niej 5 osób. tj. pewien ku­
piec z dwoma synami, jeden żołnierz i woźni­
ca. Kiedy wóz wjechał na most nad Nidą, koło 
miejscowości Morawice, nagle osunął się w  
dół drewniany pomost a 
s wóz runął w wodę razem z ludźmi i końmi. 
Uratować się zdołał tylko jeden z synów kup­
ca, chwyciwszy się belki z którą dopłynął 
szczęśliwie do brzegu. W szyscy inni, a więc 

4 osoby a nawet konie nie uszty śmierci. 
Powodem tej katastrofy było złamanie się słu 
pćw mostowych od uderzenia płynącej kry, 
idącej wezbraną Nidą, kfóra napwczas ruszy­
ła. Na miejsce wysłano oddział ratunkowy z 
kieleckiej straży ogniowej. Oddział ów  zrąbał 
.wielkie odłamy kry, zagrażające w dalszym 
ciągu mostuwi, który winien być jednak sil­
niej odbudowany, gdyż obecny 
! jest produktem tymczasowości wojennej. 
iJeźeii zaś idzie o mosty prowizoryczne, w y ­
stawione dorywczo w miejsce zniszczonych 
w czasie działań wojennych, tudzież zwłasz­
cza mosty —  a raczej „kładki belkowe" nad 
rwącemi rzekami podgórskiemi, to  ̂
przyczyniły się one niejednokrotnie do wy­

wołania wypadków śmiertelnych, 
jak np. muost zaimprowizowany ponad Popra­
dem, który nie wytrzym awszy w  danej chwili 
naporu kry lodowej runął, 
topiąc w nurtach rzek] kilku przechodzących 

przez niego osób.
Połączą się do tego również fakt, że górskie 
dopływy W isły wzbierają gwałtowniej niż ni­
zinne, skutkiem czego
powódź wyrządziła w Małopoisce większe 

straty, aniżeli w Kongresówce,
.Uwidocznia również owo znaczniejsze wzbie­
ranie rzek górskich i podgórskich ostatni stan 
wody na poszczególnych rzekach według da­
nych dyrekcyi okręgu regulacyi rzek żeglo- 
wych w  Krakowie. Oto najwyższy stan wód 
posiada wciąż jeszcze górska rzeka

Soła —  pod Żywcem +2.90 mtr.
I sławny ze swych wiełukilometrowych zato­
rów

Dunajec —  pod Nowym  Sączem +1.52 mtr. 
Całkiem nie niebezpieczną zato okazuje się 
obecnie

W isła pod Krakowem +0.69 mtr. 
j  prawie że zupełnie normalny już

San pod Przemyślem +0.25 mtr.
Zupełnie odmiennie przedstawia się 

Wisła pod Włocławkiem, 
gdzie lody, które do ostatnich dni jeszcze slta- 
ły  —  wczoraj ruszyły, nie uszkadzając na 
szczęście mostów. Komunikacya jednak przez 
nie w ciągu doby była przerwana.

Co do Gdańska wreszcie, 
to jego sytuacya „wodna" nie jest jeszcze wy  
jaśnioną, ani od strony W isły, ani teź od stro­
ny Bałtyku, przez który od dni kilku

przepływają wielkie góry lodowe, 
pochodzące z zatoki fińskiej, a dążące w stro­
nę morza Niemieckiego. Rozumie się, że dzię­
ki temu

ruch statków w porcie gdańskim, znacznie 
się zmniejszył, 

żegluga bowiem w tych warunkach jest tak 
znacznie utrudnioną, że musiano nawet zupeł­
nie przerwać ruch statków między Niemcami 
a Szwecya; i Norwegią, oraz przez cieśninę 
Kategatu i Sundu, a port w  Goteborgu pozo­
stawić całkiem odciętym od świata, gdyż za­
tory lodowe

zatarasowały tam drogę całkowicie. 
Trzeba położyć to jednak już na karb tego­
rocznej zimy, urządzającej takie niespodzianki 
jak

śnieg w ofccllcach Nesnolu i pokrycie nim
Wezuwiusza aż po san wierzch, 

których to zjawisk nie notowano we W ło ­
szech od lat wielu. Czy jednak nie na seryo 
należałoby się zająć —  zwłaszcza w naszym 
zimowym klimacie —  zamierzeniami inżynie­
rów amerykańskich z Ottawy w Kanadzie, 
którzy postanowili spróbować nowego środ­
ka, by
zabezpieczyć się przeciw naporowi lodów na 

wiosnę,
wyrządzającemu zwykle znaczne szkody w ' 
maszyneryi i budowie elektrowni, położonej' 
nad rzeką św. W awrzyńca. Mianowicie za­
mierzają oni wybudować specyalny aparat, 
który będzie dos+arczał dosyć ciepła, by 

vroda rzeczna pozostała nlczamarznięta. 
Naturalnie ciepła będą używali tylko przy koń 
cu zimy, gdy lód pocznie pękać i tłoczyć się 
na budynki nadrzeczne. Możliwem jest tedy, 
że na wzór owych pomysłowych inżynierów 
będzie cała ludzkość w  niedługim już czasie 

ogrzewać wodę w rzekach, 
by nie zamarzła.

USZKODZENIA M OSTÓW  KOLEJOWYCH  
NIEWIELKIE.

Warszawa, 5, marca. 
(P A T ) Ministerstwo kolei żelaznych ko­

munikuje :
Uszkodzenia mostów kolejowych 

przez wyjątkowe w r. b. powodzie wiosenne 
i lody, dzięki zastosowaniu środków zapobie­
gawczych

są stosunkowo niewielkie.
Z wyjątkiem mostu na Dniestrze pod Jezupo-
lem,‘ którego odbudowa miała być rozpoczęta 
w  roku bieżącym, żaden z mostów kolejo­
wych nre doznał takich uszkodzeń, któreby 
spowodowały dłuższą przerwę w mchu.

Na Wiśle pod Sandomierzem 
kra uszkodziła kilka, izbic, Drzyczem jednak 
drewniane filary obroniono skutecznie. Ruch 
na noście już wznowiono. Uszkodzenia mostu 
na
Sanie pod Rozwadowem jako też mostu na 

Dniestrze pod Niżńiowera

są niewielkie i będą naprawione. Ruch na mo­
ście przez San już wznowiono. Minęło rów­
nież niebezpieczeństwo, jakiem zagrażał zator 
mostowi

na Narwi pod Modlinem.
Na kresach wschodnich lody jeszcze nie ru­
szyły, Dotychczas otrzymano tylko wiadomo­
ści o zagrożeniu dwóch niewielkich mostów 

pod Równem i Kłewaniem, 
skutkiem czego ruch skierowano czasowo 
przez Sarny. P rzy  zabezpieczeniu mostów od 
kry spółdziałały wydatnie z władzami kolejo- 
wemi specyalne cddziały wojskowe.

MINIATURY.
! - \

W styd i hańba!
— o—

Gor rymujemy następujące pismo:
Szanowna Redakcyo! Zdobyty przed panu ty­

godniami z takim trudem szampionat fortrotta, 
shimmy i twostepa, nim jeszcze laury przyschły 
na piętach zwycięzców, zawiść konkurencyjna 
juiż go podaje w wątpliwość i! poniewierkę. Żfe 
czyni Związek tanemistrzów, ściągając naszych 
bohaterów z piedestału międzynarodowej sztuki, 
aby w  azernidle drukarskiemu załatwić z  nitaii oso­
biste porachunki z ujimą dila godności całego na­
rodu, z ujmą dla naszego stanowiska za granicą, 
z Ikrzywidą nareszcie dla tych., któizy w  pocie nóg 
doprowadzili do szczytowego rozkwitu ten anglo­
saksoński wynalazek, który w  kolebce swojej nie 
mógł się wydobyć z powijaków niemowlęctwa i 
pierwocizny. Tym trybem' grzebiemy Ojczyznę 

po raz czwarty, pozbawiamy ją Sntermacypnal- 
rych walorów, .podrywamy zaufanie do niej na 
Zachodzie. Marka nasza, która jeszcze w sobotę 
notowano w  Zuiychu lSyfc, po znanej odezwie, 
lwowskiego Związku tanemistrzów spadła na 15, 
a kto wie czy i obecne przesilenie jfąbińetowe nie Jest 
w przyczynowym związku z tą przykri, 1 wysoce 
bolesną aferą, będąc jaskrawym wskaźnikiem 
moralnego rozkładu naszej młodej, a iiaż tak nic* 
szczęśliwej Rzeczypospolitej.

Z poważaniem Grono dobrze myślących oby­
wateli.

Wiadomości telegraficzne.
— o—

(PAT) Naczelnik Państwa podpisał dokument
ratyfikacyjny konwencji zawartej między Polską 
1 woinem miastem Gdańskiem z jednej, a Niemca­
mi z drugiej strony w sprawte uregulowania kwe- 
styi wynistającytóh z art. 89 I 98 traktatu wersal­
skiego, t. j. tranzytu pomiędzy Prusami wsdhodr 
nimi i pozostałą częścią Niemiec przez terytoryum 
Polski i Gdańska, jak 'również między Polską a 
Gdańskiem przez Prusy wschodnie. Dokument ra­
tyfikacyjny został posłany do Paryża celem wy­
miany na dokument miemieUkft. W  dniu dokonania 
wymiany konweneya stanie się prawomocną.

(TAT). „Monitor Polski" podaje obwieszczenie 
ministra kolei żelaznych z 2 marca 1922 w prz.edr 
miocie składu dyrelkcyjmych rad kolejowych w 
Radomiu, Lwowie, Krakowie, Stanisławowie, Po­
znaniu, Gdańsku i Wilnie,

(Telef. m'). Przewodniczący mieszanej korni- 
syi polsko-niemieckiej dia spraw Górnego Śląska 
p. Calonder zachorował i przez kilka dni nie bę­
dzie mógł uczestniczyć w  1 naradach polsko-nie­
mieckich nad konweneya górnośląską.

(PAT). Przybyli do Warszawy kapitan mary­
narki wojskowej japońskiej jonaJ Mitsmmasa i Ka­
pitan armii japońskiej Moerda Minoru celem obe­
znania się na miejscu ze stanem żeglugi polskiej, 
jak również w  zwigizku z zamierzeniami rządu i 
społeczeństwa polskiego w  tej kwestyi na przy­
szłość wobec oczekiwanego ustalenia bezpośred­
niej komun kacy i morskiej pomiędzy Japonią i 
Polską via Jokohama—St. Franclsko—Newcastle— 
Gdańsk.

(AW). Pząc białoruski zarządził szereg środ­
ków celem uregulowania ruchu towarowego i oso­
bowego miedzy Polska a Białorusią
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(AW). Ekscesarz Karo! wniósł do rządu angiei 
skiego prośbę o przeniesienie go z Madery na 
wyspę WHgth.

dalej.
(PAT). Strajk profesorów w Moskwie trwa

Tegoroczny lwowski karnawał w cyfrach.
-00-

Lwów , 7. marca.
Jak się bawiono we Lw ow ie podczas te­

gorocznego karnawału najlepiej świadczą o 
tem następujące cytry. Do Dyrekcyi policyi 
podczas tegorocznego, karnawału zgłoszono 

243 zabaw publicznych, 
a to w styczniu 96, w  lutym 147, a zatem w y­
padają

przeciętnie 4 zabawy dziennie.
W  przybliżeniu wedle narodowości urzą­

dzili w tym czasie:
Polacy
Rusini . .
Żydzi . .
Niemcy . .

resztę w liczbie 
tety, w  których skład 
nych narodowości.

Nie mniej ciekawe jest zestawienie cyfr 
wedle stanu i zawodów. I tak:

. 116 zabaw
32 zabaw 
56 zabaw 
3 zabawy I 

40 urządziły korni 
wchodzili ludzie róż-

Stowarzyszenia filantropijne humanitar­
ne, naukowe i kulturalne (bez różnicy 
narodowości) urządziły zabaw . . . .111

urzędnicy .................................................... 5
wolne zawody ......................................... 43
robotnicy .................................................. 84

Tak przedstawia się tegoroczny karna­
wał we Lw ow ie w  świetle cyfr, wykazują­
cych tylKO

zabawy publiczne
urządzone za wsitępem płatnym dla szerszej 
publiczności.

Tu zaznaczyć należy, że w  czasie tego­
rocznego karnawału odbyła się znaczna ilość 
zabaw p ryw atach , pikników i w  szkołach 
dla kształcącej się młodzieży.

Jak5 dochód uzyskał tego roku z zabaw 
karnawałowych miejski fundusz dla biednych 
podamy w  najbliższych dniach.

Urząd cru gracymy wa Lwaws w i.kwidacyi.
Posiedzenie Komitetu pomocy repatryantom. —  Życie dziatwy w  ochronce. —  Rozpoczę- 

cie nauki. —  Likwidacya Urzędu emigracyjnego we Lwow ie.

Lw ów , 7. marca, 
(mg) Ma posiedzeniu Komitetu pomocy 

Yepatryantom, które odbyło się wczoraj w lo­
kalu T. S. L., przewodnicząca dyr. Aleksan- 
drowiczówna zdała sprawę z prowadzenia cr 
chronkl dla dzieci repatryantów przy ul. Stal­
macha. Obecnie —  wraz z dziećmi., które w  \ 
najbliższych dniach będą przyjęte —  

przebywa tam 170 dzieci.
W  barakach pozostaje 33 dzieci, w szpitalu 10. 
Dziatwa żywiona jest bardzo intensywnie, do 
czego przyczynia się mleko z Pol. Amer. Ko­
mitetu pomocy dzieciom i mięso zakupywane 
przez ten Komitet z funduszu ofiarowanego 
przez Tow. lekarskie. Prócz tego korzysta 
ochronka z ofiar prywatnych, zwłaszcza dzie 
ci szkolnych.

Dziatwa w  ochronce rozpocznie 
w najbliższych dniach systematyczną naukę. 
Najmłodsze dziecj będą uczone prawidłowo 
przez specyalne siły nauczycielskie, przydzie 
lone przez kuratoryum szkolne, dla starszych 
będą prowadzone dwa kursy, poczem mło­
dzież rozpocznie naukę na kursach praktycz­
nych. 12 dziewcząt Sybiraczek uczęszczać bę 
dzie na kurs szycia i gospodarstwa w pań­
stwowej żeńskiej szkole przemysłowej przy 
ul. Jabłonowskich.

Następnie dyskutowano na temat zarzą­
dzonej przez władze
likwidacyi Urzędu emigracyjnego we Lw ow ie
oraz obowiązkach, jakie wskutek tego spadną 
na Komitet pomocy repatryantom. •

i i i .I n  a g u r a c y a  iri iPoltwi
Nowe zrzeszenie kuituralno-towarzyskle. —  Obiecująca zapowiedź. —  Wykład pro! W ey-

berga. —  Produkcye artystyczne.
- u o-

Lwów, 7. marca.
(mig) W  trzech miłych salonikach Koła 

Polek przy ul. Sokoła 1 rozpoczęła wczoraj 
życie instytucya bardzo sympatyczna, jakiej 
dotychczas miastu naszemu brakowało. Nie 
jest to żadna organizacya społeczna, ani poli­
tyczna —  przeciwnie
z programu jej z góry wykreślono politykę,

czego dowodem fakt. że przystąpiły do niej 
panie znane z działalności na terenach bynaj­
mniej nie pokrewnych.

„Klub kobiet1* założony z inlcyatywy Ko­
ła Polek

jest zrzeszeniem wyłącznie towarzyskiem, 
którego zadaniem ma być stworzenie ogniska 
kulturalnego, gdzie mile i zajmująco^ spędzić 
można wieczór, przeczytać dzienniki i czaso­
pisma, posłuchać muzyki czy śpiewu lub też 
usjyszeć ciekawą prelekcyę. Wczorajsza 

inauguracya Klubu zapowiada wiele w tym 
kierunku.

Zawdzięczamy to przedewszyStkiem prof. 
W eybergowl, który w  wykładzie na temat 
wzajemnego stosunku teoryi i praktyki, od­
krycia i wynalazku rzucił snop oryginalnych, 
głębokich myśli, poruszając szereg dziedzin 
w iedzy i pracy ludzkiej i dochodząc do kon-

kluzyi wspólnej wszystkim działom w  postę­
pie kultury świata —  że wszelkiego rodzaju 
technika zawdzięcza swe życie przędewszyst 
kiem zdobyczom twórczym umysm, tak samo 
jak woda w wodociągach bierze swój począ­
tek ze źródeł. Zatem
nie zasypujcie źródeł, jeżeli nie chcecie, by 

wody brakło w rurach wodociągowych 
dodał prelegent pod adresem tych, którym 
wiedza teoretyczna wydaje się dziś zbytecz­
ną. ..

Po znakomicie ujętym wykładzie prof. 
W eyberga wystąpiła dr .Zofia Drexler-Pa- 
sławska, której śpiew przy dobrze odczutym 
akompaniamencie p. Tomaszewskiej dał słu­
chaczom

sumę prawdziwie artystycznych wrażeń,
Nie brakowało i smacznej przekąski, co umo­
żliw iło swobodną rozmowę towarzyską. W ie 
czory podobne odbywać się będą każdego po­
niedziałku o godz. 7-mej, codziennie zaś bę­
dzie
klub otwarty dla członków w  godzinach po­

południowych 1 wieczornych.
Wstęp mają jedynie członkowie i goście przez 
nich wprowadzeni.

pom oc dla zdem obilizowanych.
24.000 zdemobilizowanych oficerów. —  Społeczeństwo musi dopomódz Państwu. —  Krytyka 

demobil Iza eyi i spóźnionej pomocy. — Wybór Komitetu obywatelskiego.
 oo---------

Lwów, 7 marca. mftetu pomocy zdemobilizowanym odbyła się ’vne 
Z itwcy&tywy delegaicyi warszawskiego Ko- gdaj feonfereiwya organizacyjna. poświeconą.

problemowi zdemobilizowanych.
Wzięli w  niej udzia! prócz delegatów warszaw­
skich, przedstawiciele włada miejskich, rządo­
wych —  cywilnych i wojskowych, prasy i szer­
szych kół obywatelstwa.

Idzie o to, że w bieżącym miesiącu 
liczba zwolnionych oficerów dosięgnie cyfry 

24.080.
Część z nich —  tc oficerowie zawodowi, Którzy 
warunkom zawodów cywilnych nic odpowiadają, 
a część — to prosto z ław szkolnych dlo szeregów 
zabrani uczniowie. Ciężarom, wynikającym stąd, 
Państwo nie podoła, o ile nie przyjdzie z pomocą 
społeczeństwo. Dzieje się to już w Warszawie, 
gdzie stworzono dla zdemobilizowanych schroni­
ska, .kursy fachowe ftp. Na gruncie lwowskim 

myśl tę urzeczywistnić winien zawiązany Ko­
mitet obywatelski.

W  czaslie diyskusyi krytykowano siposób (te 
mobilfeacyi, która polega na tern, że usuwa się z 
armii oficerów fachowych i skazuje na nędzę, na­
tomiast zatrzymuje się ludzi, potrzebnych w  za­
wodach cywilnych. Przede wszystklem zaś 

należało pomyśleć o pomocy d’a zdemobilizo­
wanych bodaj o rok wcześniej, 

a nie dziś, gdy większość zwolnionych giitfe z gfo 
du. Nadto wskazano na trudności lokalne, np. z  po 
imesizczenliem kursów i schronisk.

Po przyrzeczeniu, że Rząd udzieli moŻffwfa 
najdalej idącego poparcia, wybrano Komitet, 
który

w najbliższych dniach przystąpi do akcyi.

Z życia m łod z ieży .

T e c ł m i c M  T y d z i e f t .
Drugi Dom Techników. — Bo społeczeństwa! — 

Hojny dar.
— o—  ,

Lwów, 7. marca, 
(sb) Wie doskonale cały Lwów, w jak mar­

nych warunkach uczy się nasza młodzież. Jedną 
z największych (klęsk jest

. brak mieszkań, 
czemu starają się zaradzić wprawdzie ouiywtzU 
Bratnie Pomoce, lecz akcya ta nie odnosi wiel­
kiego Skutku. Z radością więc należy powitać 
rozwinięcie szerszej działalności przez „Komitet 
budowy drugiego Domu techników". Może uda 
się mu przy pomocy starszego społeczeństwa i 
wigpółpracy kolegów zrealizo wać swój cel i u- 
możliwić w ten sposób

korzystanie z nauki jak największej Hości 
młodzieży.

iW poniedziałek, 6. bm. rozpoczął! się uroczy­
stym wieczorem inauguracyjnym „Tydzień budo­
wy drugiego Domu techników". W  przemówie­
niach, które poprzedziły koncert, p. Płochocki, 
przewodniczący Bratniej Pomocy, JM. rektor Ha­
ber, oraz pos. Wassung skreślili dotycłiczasowąi 
akcyę i zwrócili się z apelem do społeczeństwa, 

by poparto młodzież w tym wysiłku. 
Agifacyę należy rozszerzyć na całą Rzeczpospoli­
tą, powinna ona dotrzeć wszędzie tam, gdzie prze­
bywa technik wychowany w murach lwowskiej 
uczelni.

Na część koncertową złożyły się produkcye 
„Echa", towarzystwa śpiewackiego, stojącego 
dziś w  Polsce na pierwszem miejscu i utalentowa­
nego wiolonczelisty p. Adama Sohmara.

Przykre może było tylko to, że 
publiczność nie stawiła się tak licznie, jak można 

się było tego spodziewać.
Nie zawiedli naturalnie profesorowie techniki: 
prorektor Pawlik, prof. Thifllie, prof. Anczyc, prof. 
Grabowski, prof. Fabiański,, prof. Zipser, pref. 
Matakiewicz, prof. Obmfńsfci i prof. Suchowiak. 
Z'poza świata „tecbnickiego" przybyli: ikurator 
Sobiński, fes. prof. SzydeMo, P- Hauswaldową, p. 
Mościcka, inż. Brzozowski, taż. Welczer z żoną, 
inż. Wyleżyński z żoną. przypuścić należy, żc na­
stępne imprezy tygodnia tecłinickł&go cieszyć się 
będą większą frckwencyą,
że świat inżynierski i przemysłowy da „wydatnie"

(to przedewszystkiemi!) znać o sobie.
Należy tu wspomnieć, że arc. Bilczewski ofiaro­
wał na ten cel 500.000 mk.
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„Wieczór K^m^ralny" kwartetu Towarzystwa miński, Neusser, Dawidowicz, rloroszyński, Wolski
Muzycznego, pp.: Cetn-er dr. Sołtys, Łobażewski.

DztffeJsza „Carmen" z Popowem wchodlzi 
iw skład program u „Tygodnia Techników". Lwów 
ska publśozii-.łść wykupieniem wszystkich oiletów 
da diwtód, jak w d zc  troszczy się o dobro naszej 
kształcącej się młodzieży.

Odczyt Grzymały-Siedleckiego z Warszawy 
odbęcfei! się we środę o godz. 6. wieczorem w  sali 
P a fe zowej. Bilety w oenie 400, 300 i 150 irncp. dto- 
'abyćia w  składzie nut p. Seyfarta, w  dzień od­
czytu przy kasie.

Warszawa, 7 mu. ca.
(T «H .) W  „Eroełslor" .paryski zamieszcza 

su&nrowę swegM warszawskiego korespondenta 
z Naeze!iwkk« Państwa Piłsudskim, 

m a r n o t  p a ? a  bMio godzinę. W rozmowie tej 
pttraszotto s i m y  .poiityezne, zwigzane z Rosy® 
’* kwfeiraasyą ge«t?ęós3c®.. Korespondent zaznacza, 
m  in*eczeHls: Państwa 

okazał wtełką powściągliwość w sprawach ty­
czących się konierencyi genneńs^Hj 

i nifo tłpwsifi swego ostatecznego zdania. Zapyta ■ 
,i*y o siły odto&rne armii sowiesołclej odp^wie- 
jdiLiał, ie

Warszawa, 7. marca. 
(Telef.) i(m) Z Waszyngtonu donoszą, że 

układ w sprawie Oceanu spokojnego n;e bę­
dzie prawdopodobnie przez senat ratyflkowa-

KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICA.
Gdjńsk, 7 maroa. 

(Te le i) (m) Marka poisba 5.70 gotówką, 5.86 
craftk, przekaiz na Warszawę 5.8£, noty Knesaa 
£.79.

Berlin, 7 marca.
(Telef.) (m) Marka polska 5.70, gotówką 5.86, 

ęraekaz na Warszatwę 5.85, noty Kr:es3a 5.79.
Zurych, 7 ntarca.

(Te® w ł) (m(' Morka polska 0.11 i pól.
Nowy Jork, 7 marca,.

(Tel. -wl) (m) Marka polska 0.C2P5.
Amsterdam, 7 marca.

'(Tel. wł.) (m) Manka polska 0.06.
Londyn, 7 marca.

(Tel. wl.) (m) Marka polska 20.000 gotówką, 
a&OOO czekiem za 1 funt szterl.

0
2 WCZORAJSZEJ POPOŁUDNIOW EJ  

GIEŁDY NIEOFICYALNEJ.
Lwów, 7. marca.

iTendencya chwiejna. Obrót ożywiony.
Dolarv amervk ińskie 4400— 442J, je wnki

I dwójki 4300— 4302, dolary kanadyjskie 4200— 
4220, 1-ki l dwójki 4100 — 4120, marki nie- 
Inieddel7 d0— 17 70 * retki 17 20— 17 35 drobne 
16*80—-17*00, leja 31 00— 31*20. drobne 30 00—  
31 *00, czeskie korony 71 *00— 72*00 drobne 69*00, 
do 71*00, tryecklr tysiącrki nowszej emlsyi 
1000— 1 t li i'K s tarszej emisyi 2750— 2300, setki 
nowszej i îiicyl 10C*00 —  110*00, star. emisyi 
270*00 —  220*00, 50-keronówki 50*00— 140*00,
2n-koronówki 20*C0—43*00, 10-koron. 10*00 — 
26 00, 2-fcil 2-ki 1*00— 1*20 f., rublo 5-s<*łki 1*70 
2*20, S3tki 2*80— 2*50, 25-rubtówłd 1*70—2*10, 
JS-rtifal. 1*60—1*70, reszta drobnych od 00 90— 
1*20, dumskie ty sieczki 35*00— 45*00, duroski# 
250 uh. 20*03—40*00. karbolAoti 1*00- 2 00 
brywny 3*00— 4 00 franki frana 370 — 380
jhnaty setezL 16700— 1630 A franki szwajcarsfcia 
800— 810.

Zleto? 20-fct»« 15700—15750, SO-fnmiówkl 
15400— 15450, 20-mark4wid 16000— 16200, funty 
iiajrURgl 15400 — 15500, 10-rublówki 20800— 
21680 i&ó&ry 4250— 4280.

Srebro* Korony 285—290, 5-koronów- 
ki 1420— 1430, Óorsny 720—750, robie 1130 — 
1200 kopiejki 5 20— 5 50, dolary amerykań­
ski* 2650— 2703, po 4wb* i ćwiartki 2503— 
8520, dolary tanad, 240)—245TL drobftj 2300— 
232Q> leje 230—275.

i Pszeimczko ze współudziałem p. Lipowskiej, ar­
tystki teatru miejskiego, odbędzie się we czwartek 
o godiz. 7 wieczór w  auli Politechniki. ®ilety w 
cenie 60*0, 450 i 30u mik. do nabycia w  Towarzyst­
wie Bratniej Pomocy Studentów Pobtedhmtki w  go 
dżinach poludmiouwch, oraz przy kasie w  dzień 
koncertu.

żołnierz© Trockiego w razie nowego starcia 
z Polską nie będą mogli długo wytrzymać na­

szego naparu, 
jeżeli w  piierwszem spotkaniu nie osiągną natych­
miastowego powodzenia. Go się tyczy rozwoju 
btalszewiizmu w  Polsce, Naczekiifk Państwa o- 
świadczyl, że wskutek bliskiego stgsiedztwa z  Ro 
6yą

bolszewLzm w pierwszej linii musiał się dać 
odczuć Polsce.

Jednakże Polacy mieli sposobność właisnetmi oczy 
ma oglądać gwałty bolszewickie i przekonać się 
o wartości bolszewizmu.

ny. Krąży pogłoska że na wypadek gdyby se­
nat nie ratyfikował układu w sprawie Ocea­
nu Spokojnego, wówczas p tez . Il&rdLng i se­
kretarz Stanu Hughes ustąpią.

R F  O K I I 5 A ,
REPERTUAR TCATS0W. MlE?SKFCf%_

Teatr ŚWi&HńŚ
We wtorek, 7. marca o godz. 7k30 wieczór 

„Carmen*'. (.Pożegnalny występ B. Popowa oiaz 
gościnny występ N. Kirsanowej i A. Fortunata). 
Dochód na rzecz budowy II. domu Techników.

W  środę. 8. marca o godz. 7.30 wSeczór „Ich 
czworo", sztuka w  o aktach Q. Zapolskiej.

Teatr Maty.
We wtorek, 7. marca o godz. 7.30 wieczór 

„Czysty interes*1, komedya w  3 aktach S. Kie- 
drzyńskiego.

V ; środę, 8. marca o godzinie 7.30 wieczór 
„Czysty interes", komedya w 3 aktach S. Rie- 
drzyńsikiego. ,

Teatr Nowości.
We wtorek, 7. marca o godiz. 7.30 wieczór 

„Miharderzy", operetka w  3 aktach Steffana.
W  środę, 8. marca o godzhiit 7.30 wieczór 

,.Miliarderzy", operetka w  3 aktach Sreffama.
Program „Bagateli": 1) Część koncertowa: 

PP. Noskowska, M. Mazurkiewicz, Struve, Ka­

Lwów, 7. marca.
(* )  Telegramy urzędowe przyniosły już 

wieść o tern, iż specyalny ekonomiczno-finan­
sowy ,numer „Timesu" przyniósł pod tytułem 
„Szczere perspektywy" artykuł informacyjny 
o Polsce, uznający pracę naszą na polu ekono 
micznem, postęp i lepsze widoki. Artykuł ten 
podajemy między innemi i dlatego, aby spro­
stować pewną nieścisłość, jaka zakradła się 
do depeszy urzędowej. O,to depesza ta, mó­
wiąc o produkcyi polskiej- zaznacza, iż wyka­
zały ją „Targi Polskie", podczas gdy 
artykuł angielski wyraźnie mówi o —  Tar-

i, im 2) Występ pierwszej polskiej pieśniarki JJfee- 
fy Borowskiej. 3) Duet (aneczno-śpiewny. M l Ma­
zurkiewicz— P. Wolski. 4) Farsa z Orfeum Buda­
peszt „Pan Zweinulier w  opałach1*. — Początek 
o 8-mej wiecz.

Tea>r iń.-art, „UL“ . —  Nowy program od 17. 
lutego. 1) Część koncertowa: Broraowski, Beroń- 
ski, Zamorska, Sławski. 2) W. Jelecki, karykatu­
rzysta w  słowie. 3) Duet Veuterry. 4) „Pocom j« 
w to wlazł" farsa. 5) „Miody papa" operetka.

Lwów, 7. marca.
Z  Teatru. Z powodu nłediyspozyeyi p. Arga* 

sińskiej-Chojnowskiej dtrió we wtorek zamiast 
„Fausta" z  p. Kaczmarem, zostanie odegrana „Car 
men" z p. Popowem.

P. Kaczmar pożegna się z  naszem miastem w 
pfątek n? koncercie, wchoózącyra w Rkjad .,Ty- 
godmia te^cbnicklcgo11.

Odczyt Dra Adryana Piweky, prof. uniw. 
w Budapeszcie, lektora uniw. warszawskie­
go, na temat „W ęgry ", odbędzie się we wto­
rek, 7. b m.. o godzinie 6 wieczorem, w sali 
Instytutu fizycznego, ul. Długosza 8, I. p. Od­
czyt ten ilustrowany będzie 13d obrazami 
świetlnymi. Wstęp ną salę 109, 60 mk., dla 
miodzioży pkad. 20 mk. Dochód na cele aka­
demickie. Urządza „.Czytelnia akademicka".

Polskie Towarzystwo Politechniczne. Dziś o 
godz. 6.15 odbędzie się drugi wyHad w  sali To­
warzystw^ (Zimorowicaa 9) z cyklu o nowocze­
snym stylu w arclikekturze polsikiej, wygłoszony 
przez prof. Witołdia ivmKiewicz:a Trzeci wwkiad 
tęgc cykiu wygłosi we środę dntia 8 marca br. o 
go oz. 6.15 dr. Józef Pio rtowstki 

—o—
Do wiadomości D. C. G. we Lwowie, 

Skoro liczne moje prośby i urger.sy nie odnoszą 
skutku wzywam tą drogą p. FWyarta Kiru]® 
Grus eckiego do ursgulowania długu .honoro­
wego wobec mnie z daty 55. IX. 1920 r. 2608

Stanisław Markiewicz.
—D—

Dzielna gospodyni używa do gotowania, 
smażenia i pieczenia, wyłącznie KllBS©rcSM, ja- 
dainejlO {luszczu roślinnego dla smakoszów. 5045

1 dzratelife&ci 
[wowsk'ego Tm. ratonkowego,

o—
Lwów, 7 marca.

W, lutym br. korzystało z usług tut. Pogoto­
wia ratunkowego 634 osób, a to mężczyzn 272, ko 
biet 254 i dzieci do 15 lat 108. ;W liczbie tej jest 
pirzewoizćw chorych 221.

.W miesiącu tym wzywano Towarzystwo 640 
razy, z tego w dzień 582 razy J w tiocy 58 ratzy.

W  czasie tym udzielono pomocy z ,powdu*. 
1) różnych urazóvg 352 osobom, 2) 'nagłych zasła­
bnięć 59 osobom i 3) z powodu samobójstw 8 oso­
bom.

Od początku roku br. udzielone pomocy w 
1391 y.wpadkach, a od założenia Towarzystwa, 
ij. od 1393 roku 175.256.

gach Lwowskich4' z  jęsbni 1921 r.,
cd nie jest znów pozbawione znaczenia tak 
dla instytacyi samych „Targów  Lwowskich", 
jak dla miasta a wreszcie dla organizatorów.

Artykuł ,ten w całości brzmi w sposób na­
stępujący :

Rok 1921 był pierwszym od czasu założę 
nia nowe; Polski, w którym mieszkańcy mogli 
cieszyć się względnym pokojem, poświecić 
się bez przeszkody przemysłowi i handlowi i 
uporządkować swe wewnętrzne sprawy. Ubie 
g ły  rok widział zawarcie pokoju z Rosyą so­
wiecką, uregulowanie stosunków Polski z wol

-< - r - : i — w w — a    — w i j — i ' "     ■■■ni| w i ni m i ■ pi u w i l i  u ■ l u i i i i n — iii m i  iin i iw r iw iii in waaa tw ^ —

Naczelnik o żjjnierzach Trackiego ś o bol̂ 0̂wśzmi&.
Wywiad współpracownica „Escelsior‘u‘.

 -oo  ć  ■

Stany nie zaratyfikują układu Oceany Spokojnego.
W  takim rdzie ustąpi l i  irding i Hughes.

e k o n o m i s t a .

Nie „Targi Polskie84 lecz „Targi Lwowski^'.
Szersze ekoncmiczne perspektywy Polski.

Angielski artykuł o Polsce. —  Rozwój gospodarczy w pierwszym roku pracy pokojowej, —
Horoskopy na przyszłość, 

oo
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jnem miastem Gdańskiem, zawarcie doniosie- 
go ekonomicznego i politycznego traktatu z 
Czechoslowacyą a co najważniejsze, ustalenie 
granicy niemiecko-polskiej na Górnym Śląsku. 
!Ale handel z Rosyą opiera się wciąż jeszcze 
na podstawach kontrabandy a rozwinie się na 
leżycie dopiero wówczas, kiedy traktat poko­
jow y zostanie uzupełniony koncesyą handlo­
wą. Najważniejszy punkt, mocą którego 
Gdańsk wchodzi w polską granicę celną, 
wszedł w życie dopiero 1. stycznia tego roku, 
zaś szczegóły dotyczące różnych spraw Gór­
nego Śląska dopiero się opracowuje.

Mimo to
ruch handlowy wzrósł w r. 1921 niezmiernie. 

Import za pierwsze oniesiiące tego roku wynosi! 
2,470.000 ton, gdy w tych samych miesiącach ro­
ku ubiegłego wynosił 1,907.700 ton. Eksport 
.wzrósł przeszło cztery razy: W  pierwszej poło­
wie r. 1921 wynosił 870.000 ton w  przeciwieństwie 
do 208.000 ton roku ubiegłego. Różnica między 
etksportem a Importem przedstawiałaby się ina­
czej, gdiybiy ją kalkulowano nie na wagę, lecz war 
tością, albowiem eksport Polski przeważnie w y­
wiózł surowce, po'dczas gdy do Polski wwiezio­
no głównie towary wykończone. Ropa i drzewo 
stanowią trzy czwarte tego wywozu, manufaktu­

strefernym eKranie.

ra jedną szóstą, co do wodirf rozwoju przemysło­
wego tego kraju. W  porównaniu z rokiem ubie­
głym manufaktury wywieziono prawie pięć razy 
więcej.

Jesienne „Targi Wschodnie" w® Lwowie dbły 
obraz wysokiej wartości manufaktury, jaką 

Polska może produkować.
Słaba siła kiupna mańki polskiej zmusiła Polaków 
dc korzystania z własnych źródeł, a one odpowia­
dały potrzebom. Podane powyżej cyfry nie odno­
szą się do hanldlu z Rosyą, który mimo iż opiera 
się wciąż jeszcze na kontrabandzie, idzie w  bilio­
ny marek polskich.

Pierwszy raz od czasu zawarcia pokoju żni­
wa przewyższyły potrzeby kraju, skutkiem czego 
rząd został zwolniony od konieczności wwożenia 

zboża amerykańskiego.
Ten nadmiar wyraził się w obniżeniu cen żywno­
ści, a -prócz tego 10.000 ton zboża sprzedano dr. 
Nansenowi na eksport do Rosyi

W  obecnej chwili Polska cierpi z powodu kry 
zysu przemysłowego, zawinionego przez przyczy 
ny podobne do tych, jakie dotknęły i Anglię. Przez 
pierwsze trzy kwartały marka nieustannie spada 
ła, tak z powodu infłacyi, jak też z -powodu po­
wszechnego braku wiary poza granicami tego pań 
stwa 1 w niem samem —  w przyszłość Polski. We

wrześniu za funt szrteri. dawano 27000 mkp. W 
miarę jak marka spadała, żyae stawało się oorz 
droższe. Decyzya Ligi Narodów w sprawie Gór­
nego Śląska naraz spowodowała zmianę na lepsze 
i dziś za funt szterl. dają 12— 13.000 mkp. Naraziło 
to na ogromne straty przemysło-wców, którzy po- 
zarwierafl umowy w obcej walucie. Równocześnie 
publiczność zaczęła się wstrzymywać z kupowa­
niem w oczekiwaniu spadania cen, nieuniknione­
go, lecz które przychodziło bardzo powoli. Po­
wstanie na Ukrainie w październiku wpłynęło tez 
bardz-o niekorziystnfe na popyt na polski towar w  
Rosyi.

We wrześniu ministrem finansów został p. 
Michalski, -który natychmiast postanowił przepro­
wadzić drastyczny program reformy finansowej, 
zdążającej do zmniejszenia rozchodów -rządu a po 
więk^zietiia dochodów. Przyjęto jego najważniej­
sze środjki, między inne mi wyciągnięcie z IudJno- 
ści kapitału w  wysokości 80 bilionów marek. Rów 
mocześnie twardą ręką obciął wydatki Nie jest je­
szcze rzeczą pewną, czy zdoła uniknąć -deficytu w  
swym budżecie, w każdym jednak -razie uczynił 
już bardzo dużo w kierun-ku oczyszczenia Augia- 
szowej stajni finansów polskich i 

ustalenie budżetu w łatach następnych nie bę­
dzie już tak Herkułesowem zadaniem.

Biedna Violetta:
Dramat w 6 aktach z Poi?? Negri w roii tytułowej,

Lwów, 7. marca.
Pola Negri, którą uważa się dziś za jedyną 

następczynię słynnej Asty Nielsen, odtwarza w 
„Biednej Violeeie“ jednią z nieśmiertelnych postaci 
literatury francuskiej  ̂ upnzyto-rrinionej niedawno 
naszemu ogółowi przez Boya w je-go klasycznych 
tłómaczeniach. H>sforya ubogiej dziewczyny, któ­
ra dzięki, szczęśliwemu przypadkowi rozpoczyna 
migotliwe życie- motyla, a która upadając, zacho­
wuj® miimo to serce zdolne do czystej miłości, to 
hl-storya tak stara, jak nasza cywiiizacya, to je­
den z pierwszych protestów w  literaturze .prze­
ciwko niesprawiedliwościom tego świata. Sce-na- 
ryusz współczesnego powieściopisarza, na któ­
rym opiera się „Biedna VioiIetta“ zachował w  wier 
fiym zarysie wszystkie psychologiczne konflikty 
tego tematu, który został odtworzony przez Pre-

vosta z subtelną poezyą, a z brutalnym naturali­
zmem przez Zolę.

Kinematograf kilkakrotnie jiuż pokusił się o 
■ten sam temat. Ale po naćz pierwszy znakomita ar­
tystka Pola Negri -tchnęła w tę- postać tyle życia, 
tyle uroku. -Rolę „Biednej Vio-letty“ odegrała z -nie- 
słychamem przejęciem, może dlatego, że w  histo- 
ryi -małej -sprzedawczyni kwiatów jest także nieco 
i z -hiistoryi samej Po li Negri.

.,V:ofetta“ jest dzi-eckiem zaułków wielkiego 
mfasta. Nikt w niej nie wpoi# żadnych zasad mo­
ralności, z bagntsk życiowych przyniosła niepo­
skromioną chęć użycia, błyszczenia i podobania. 
Jakby dła kontrastu -do jej nieświadomego serca 
zabłąkała silę także tęsknota czystej -miłości. Te 
dwa pierwiastki są zasadm-czym konfliktem jej 
życia. ' Kiedy przypadek pozwala jej wejść na 
liśniące posadzki wspaniałych salonów, los jej. zo­
staje odirazu przesądzony. V5ołetta znajduje tam 
to, co staje się męką i rozkoszą jej życia.

Młody poeta Garm-omt, wrażliwszy od inmydh, 
spostrzega w niej niezwykłe zjawisko. A Vi.oIet- 
ta szuka jego opieki i zamieszkuje w -skromnym 
pokoiku początkualącego twórcy. Mlilł-ość zapłonęła

E m m tltsssesi^ sss^ m i^Eim m ^iassm
szybko w  sercach młodych. Ale nad losem VioM- 
ty unosi si-ę dziwny fatalizm. Genmoet wezwany 
do łoża chorej siostry, powierza Violettę Florze, 
przyjaciółce swojego przyjaciela, u której zostaja) 
pokojówką. Ale w  czarnej sukience i białym fart 
tuszku wygląda zbyt czarująco. Po szeregu kon-j 
fłiktów nieszczęśliwa dziewczyna jest znowu- ną 
ulicy, a przyjątwszy pomoc bogatego arystokraty, 
zostaje jego metresą. Sprzedała ciało, ale duszą 
-jej tęskni do tego, którego -ciągłe jeszcze kocha, 
Na premierze sztuki Ge-rmonta kochankowie spo-i 
tykają się. Poeta oburzony odpycha ją, ala 
wkoń-cu Vk>le-tta zwycięża i rzuciwszy wszystko', 
przeżywa z nim chwile błogiego szczęścia. Trwa-t 
ją one 'jednak krótko-. Rodzina Ge-rmonta żąda 'roz­
łączenia, a Violetta z początkami choroby płucnej 
wyjeżdża na R5Vierę z nowym .przyjacielem. Bo-
I-esne przejścia przyspieszają rozwój choroby^ 
Wezwany do łoża umierającej, przybywa Ger- 
mo-nt, aby usłyszeć, że był jedynym, którego ko­
chała prawdziwie... Taka jest smutna historya! 
malej Vfoletty, która Chciała kochać, lecz kochać 
nie umiała i zginęła- zmiażdżona okriutoi-emii stopa­
mi Życia...

mim i fi:
w sprawach oglofczeh zu- 
pehii® bezpłatni© w  Admi- 
nifitrocyi Lwów, Sokola 4 OGŁOSZENIA o t w a r t y  e « l y  d z i e ń  

do godziny 7 - mej wis- 
czoreni bas prz&Fwy* (>opo

n a u k a  i w y c m o w a n i s

a rysunku dla dzieci ! m łodzieży Ż yg ilłsb U j-  
jon ow sk i j przyjmują wpisy od 3 —>5, ui. D -
;vs'< ego  12. 2588

F G S & D Y  E F R A C i

Rob ot n i c e  i.itroli atorskie i dziewczęta do nauki przyj­
mie na korzystnych warunkach „L eop o lia ", Ź ó r ii
wskn 63. 2611

a d.i ; om iarów i rysownica poszukuje kance- 
it. ga m., mieszkanie, i w ikt zapewniona. Z g ł-- 
jod „Asystpnt* d > Adm. „G  z. W iecz.* 2618

H a n d lo w iec  zam iejscowy z działu korzennego, pracu­
jący ebecnie jako samodzielny kieruwnt w  w iększ j 
instytucyi handlowej, zmieni p sndą. Łaskawe zg ło­
szenia pod „H an dow iec " do Adm. 259

MIESZKANIA# LOK j&LE, S&UEPY

Poszu ku je  mieszkania 2— 5 pokoi z meblam lub b-z 
od kw iein ia lub zaraz. Zgłoszenia do Adm . pod „K.
D. mieszkanie". 2394

fcC FM C , W R S D A l ,  S B & iU iM

Pasta do ob  iw ia  i podłogi „Piast" najlepsza, d n r  
bycia wszędzie. Za najlepszą ja ść ręczy generalny 
sastępca: Dom handlowy „Kom pas" Lw ów , Kiliń-
ąki«t>»" 3. telefon 424. 5024

lilie foiin. fiiiiliii l
Oddział Lwdw, Eołłątaja 8, II. p.

Telefon 333. Adr. tslegr. Tohan
sprzedaje najtaniej i na najlepszych warunkach

HA RM O LAD ś
i błko.yą na czystym cukrze tw ardą w  skrzyneczkaah 
1 > kg. — Dostawa natychmiastowa ze składu we Lw o­

w ie lub z własnej fabryki w Tenczynku. 2170

i i  słowy i migren;
m om entaln ie u su w a ją  p roszk i z kogu tk  cm

w yrob u  l ib o r a t .  chem fcz. fs rm .
2516 A ,  O Ą S 2 £ C ł ! I 3 £ G O  w W arszawie, P re t f  16.

N A JL E P S Z E  N A S IO N A
warzywne i kwiatowe, drzewka o w o c o w e  

p o le c : ją
F. W. STARĆ KB SYMOWIE

Lwów, cSSea Lag ©snów I. 1.
C en n ik i na ż^d an .e  w y s - ła ra j o d w ro tn ie . 2508

degancki cudzoziemiec, m ówią y trochę r® polsku pc 
szakuje młodej, przystojnej pani, mającej mieszkań -szukuje m łodej, p rzys to jn e j pani, 
ce-em nauki języka  p o lsk iego *  Zgłoszen ie z *„» 
pod  „Cudzo7iemiec“, do  b iura Sokołow sk iego.

W yn a jm ę miesięcznie f riepiun do ćwiczeń na godzi­
ny. D-A-ern ckie o 11, III p. drzw i 7. 2586

iilfi
PsIsHIeJ ezęSsI Slqska Opolskisgo

pod red kcyą prof. Dra E. ROMERA.
Treść: Raptularz historyczny. Terytoryum i ludność.

Górnictwo i przemysł metalurgiczny. Tow arzystw a 
akcyjne. Właściciela prywatni. Główne lirm y prze­
mysłowe i handlowa. W ładze publiczne. O głoszenia. 
Mapa górniczo- rzemysłowa. Mapa granicy polskiej. 
Mapa administracyjna Polski.

Cena 576 M  (v  z dod. droż. 660 M kp. z p rzesy łką .
« flAmgaS* Akc. Spółka K artog ra ficzn a  i Wyda- 

wnicza, Lwów, uli a Łyczakowska 1. 5.
O a dział: W arszaw a , N o r y  św iz t 1, 59. — Ajencya:

P  -znań, W ja zdow a  i. 3. 2310
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Połączen:e zw iązków  mineralnych i rośl nnych o dużej zawartości bromu. 
Rtosowauy przy epilepsyach i przy cierpieniach nerwowych i umysłowycn, 

w  których chodzi o  zmniejszenie chorobliwej pobudliwości móz/u.

,L" T e sto śa i> S p le są
W yciąg z żyw ej tkanki jąder. Preparat szeroko stosowany zamiast SPER- 
M IN Y  do w ew nątrz przy niemocy płciowej, hisieryi, neurastenii, tańcu św. 
Wita, padaczce, drżą zce, uwiądzic rdzenia, uwiądzie starczym, gruźlicy, 
wyczerptn iach fizycznych , nerwowych i umysłowych, błędnicy i anemii.

3Rla.o®X3ła.it-©K>i©®s
KAPSUŁKI. PROSZEK-

Qęra r.iczny zw tąze e fosforu  otrzym ywany z nasion oleistych stosowany 
przy: zołzach, gruźlicy, niedokrwistości, chorobie angielskiej, cier iezziach 
nerwowych, histeryi, bczseftn-ścl, wyczerpaniu fizyCznem i umysłowem, 

ciąży i w okresie karmienia.

T eoo rlsan -S p less
E m ulsya tran ow a , o  pr&y.cmnym smaku. Stosuje sią p rzy  chorbbach płuc, 
rscn ityzm ie , SKROFUŁACH, skórnych c ierp ien iach , n erw ow em  i o go M  -m

oslaoieniu.
Żądać  w  apteKrch i sk ładach  aptecznych, 4943

%  4976 b

m m m  w m ttw m  
m m m k w i s t ®  w eR&wm R O Ł H S  *  *

ttaiirifSii] jsoraiasji pl:u o  so i siasisn

m im K M IO T
m m m m m m ^  l  is .

T e le fo n  N r . 30

Prosim y żą;'ać 
cam ikti nasi. n i

Prosim y ią d e f 
cen n ik a  n asion  !

Oc! samego rana
myśli juz każda gospo­
dyni i ku harka o tern, 
by uzupełnić swój zapas

K u p ®  r e i  a

Ten świetny tłuszcz ro­
ślinny do potraw jast 
nlez ównany, smaczny 
:: i lekko strawny. :•

Zastępstwo:
H. L SsIiLMana Spswls
Lwów, — Lindego f, &

■

P L O M B Y  S T A L O W E
pierwszej jakości, jako niezbędne zamknięcie do 

paczeit pocztowych, worków itp. i

W I N I E T Y
do worków, na sygna itp., poleca pierwsza w kraju 
Fabryka wyrobów metalowych i w iniet z kartonu

u. kOhla s-wie
P ro s im y  o  żądan ie  otarty. 5055

MOTORY

NA E O l%  $9Pilili1
najlen-Tie, naj_»s scredn iejfize 
od  4 H P. do  69 H F . p o leca  

» & « 4  h p  “ S Ł O W O  - T E C H N IC Z N Y

P IL O T Si

C en y  o ry g in a ln e  fab ryc zce .

H
Lwów, ui. B a to rego  1. 4. 2271

K o l p o r t e r ó w
'o  roznoszenia gazet przyjmiemy natychmiast. 

Zgłoszenia do „G azety  W ieczorne j", Lwów, ul 
Sokoła 1. 4.

Cró-ne M ia f o r  b ia ły  
ni a tfua czący, działa 
korzystnie na utrzyma­
nie zdrowej pici.

Pu dry  M a ry la  i M ia- 
f l c r  mał’’  w idoczne, 
przylegające, silnie per­
fum o w., chronią tw arz 
od skutków zmian tem­
peratury.

L o t io n  M ia f lo r  powsze­
chnie znany środek ns 
porost w Fsów .

E m a ille  M ia f lo r  niezró­
wnany środek daje sil 
nó długotrwały połysk, 
wzmacnia paznokcie.

P rz em y s ła w k  i w  jako­
ści niedościgniona w o­
da kolońska.

P r ie m y s ia w k a  k w ia to ­
w a w  6-ciu -a pachach, 
U żyw a sią ja zo  wc. ą 
toa letow ą i dodatek 
odświeżający do w <ły.

P erfu m  M a ry la  silny, 
trw ały i sł >dki.

R ó ża  polska, perfum 
polskiej damy, natu­
ralny zapach świeżej 
róży.

H e za d o n t pasta i eliksir 
chronią jamą ustną i 
zęby od zakażenia.

wsieje do naMa.
fónryk Sah, Poznaj

F a b r y k a  p e r fu m  I k o s m e ty k ó w .

Aptdkom, drogueryois
Dom Ajencyjno-Handlou y  Michel Nodzeński, Kraków, 

przedstaw iciel na Małopoljjjcę. 40*58

K R A K Ó W ,  S W . K R 2 Y Ź A ,  1 .  
T E L E F O N -  E 3 4 - 8 .

m m m
WS2ELKIEG& R O J T A U U

U R E W N iA^TzE LAZN E

.WfEibK m m
L E W A R Y , W iN D Y

ż e la z ie  
WIELKIE ZAPASY 

DOSTAWA WATYCKfcT&STOW?

stopniowo, niedostrzegal­
nie dla otaczających zmie­
nia na kolor pożądany, 

zupełnie nieszkodliwy

ifflRIE8iTItiE‘
(roganaralaur).

Po  eżyciu włosy otrzym ują połysk i miął koś i, o- 
raz prawdziwy i naturalny kolor, Sposób użycia 
nadzwyczaj prosty znajduje się w ka idem  pudel­

ku. Do nabycia wszędzie. 4701
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Większe przedsiębiorstwo browarnia- 
ne we Wschodmej Małopolsce po­

szukuje komercyonalnego

dyrektora
rutynowanego w zawodz;e browar­
nianym. — Oferty z zapodaniem 
curriculum vitae i żąoafi, należy nad­
syłać do Administra^yi ,.Gazety Wie- 

czorej“ pod „Browar“. 5018
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pierwszej jaKcści śKóraane belgijskie i  wiedeńsKie, z sier­
ści wielbłądziej i Konopne wszelKich wymiarów poleca pc 

cenach przystępnych K a F  
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Nakładem ^Spółki rkcyjnai wydawnicze^
Drukiem Spółki druk. JRntaa" td. Sokola 4<
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